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·Dziennik poli~czny, spoleczn' I llterackL 

Sobota, dnia 14 listopada 1914 r. 

Raed.kcja i administracJa „ ow. Kur jera Prenumerata w I.odzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeńa I-sza strona 50 kop. za 
Ludzkiego11 mieści si~ w 1 ok a I u przy u1 półrocznie rb. s. miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 

iaoh.odnJej M 87. Za odnoszenfo do domu lub przesyłkę 1>ocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczains 
Interesowani do red&.kcJl, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. IO kop.. Drobne ogłoszenia I '112 .I.mp. za. wyrai 

.;d 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wieoz. Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 60 
i.dministrao1a otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop„ zwycz. 12 k. za wiersz 

Adres telegraficzny „Lód~ Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. lub jego mie,jsce, w tekście 7ó kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie . 

.lgentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promjeń•, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyńs.lri, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek. kiosk Aleksandra Lacha 

•YŁ'łCZNE PRAWO przyjmowania ogł'oszen w Rosji1 za granicą i w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i oko 1icy dane jest Domowi Handl. L. I ii::. Metzl I S·ka. 
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Teatr TALJA W so bo~ 1' 1 w niedzięlę dn. 10 b. m. o godz. 7-ej wlecz. 
koniec o god1. 9-ej. 

WOZ DRZYMAŁY r e1!:!!!~~!~a~ 
Cóż uczyniła na polu wszech­

światowej rywalizacji'? 
Dzielna 18. 

~ pnadatawienia. B!Jeł7 
w cuklarni Go11tomsk1ego, 
(dawnlej Rosskowskiego.) 

Obraz dramatyczny z pro-logiem w a~ch odsłona h na. tle 
stosunków w Poznańskiem, Rączkowskiego. 

Rosja zdobyła się na krok, do 
tej pory jeszcze nie oceniony dosta­
tecznie: coś naprawdę niepowszed­
niego, coś niezwykle groteskowego w 
rozmiarach, coś pokonywającego mo­
cą kulturalności i humarntarności po­
mysłu. 

POLSCY ARTYŚCI 
ZJEDNOCZENI. 

w ~~:r;~ęp~1~0dz. Sąd dja belski 
Sz.tuka „ ' akt. oryg. napisana przez Henryka Morozo~ioza 

Oświadezamy te W. Panu Fran-
1łiszkowi Glugli w Łodzi, Połud­
uiowa Dl'. 28 przysługuje nadal bez 
Qlliany wyłączne prawo przedstawi­
vielstwa i sprzede.ty naszej cykorji 
w nueścle Łodzi 1 ,jej okręgu. 

Firma .J. M. Ulinower i W. Gal­
eter w Łodzi Piotrkowska 150, bez­
prawnie zamieściła swo,je ogłoszenie 
w tamtejszych pismaoh o wyłącznej 
~przeda~y naszej oykorji za co bę­
dzie pociągniQta do odpowiedzialno­
ści qdoweJ 

Z powataniem 

Ferd. Bohm & C-o. 
W loda wek. 

DOKTOR 

8. Czaplicki 
Speojalls~ chorób, nosa 1 gardła 

powrócił 
111. Piotrkowska IAO, god11. pn.· 11-12 

rano i od 6-7 w. 

Jeżeli wytrwa.„ 
Wielkie narody w porze wielkich, 

4ziejowych kataklizmów zdobywają 
si~ na równiet wielkie czyny. Czy­
nów tych nie brak z różnych stron i 
w czasie obecnej wojny. 

Już w chwili jej wybuchu poszcze­
~ólne kraje złoltyły dowody nietylko 
gotowości do wal.ki na śmierć i ży­
cie, leoz i dojrzałości polityczno-spo­
łecznej do zorganizowanej obrony 
bytu.-Przejawy ta nosiły wszelkie 
cechy • wielkości•; były nie tylko 
..,giestem•, lecz i istotnem uzewnętrz­
nieniem indywidualności narodowej. 

Angl}a przezwycię~yła kwestję 
ulsterską, będącą w owym momen­
~ie w fazie niebezpiecznego dla Kró · 
1estwa przesi~enia, oraz przemogła 
chorobliwy anarchizm sufra~ystek, 

zamienionych, jak od dotknięcia 

ró.Mżki czarodziejskiej, w wielką ar­
mję aniołów dobroci - sióstr miło­
sierdzia. 

Francia~ kraina I) S':!ia ~..ncldega 
kosmopolityzmu, objęta „rakiem so­
cjalizmu", rozdzierana przez radyka­
łów, gn~biona przez sabotaż państwo­
wy,-zdobyła się na międzypartyjny 
gabinet ministrów, powierzając jed­
nemu z nich dyktaturę woienną. któ­
rej z bezwzględną potulnością cały 
naród dobrowolnie ulega, jak jeden 
mąż. 

Belgja,-do niedawna kraj opa­
słych budujów, kupców i rentjerów, 
od chwili, gdy terytorjum iej dot­
lrnflła stopa nieprzyjaciela najeźdź-
cy,- przedzierzga się w jakąś wys-
p~ rycerzy-bohaterów, której brzegi 
sama zatapia w rozpaczliwei obronie 
niezawisłości politycznej, i stalową 

W yrwaoie z budżetu dochodów 
państwowych .Jednam pociągnięci.em 

pióra 1,400 miljonów rubli rocznego 
zysku, zamknięcie rządowego i slrn-
1;:ow:-..ni. ·u:t tl<.1p'>lu. ,iy\)Q.1)7.anego. -

utrzeźwieme l uzdrowienie 150 miljo­
nów ludzi od jadu alkoholu - wszak 
to jest dzieło wspaniałe, wrnlkopomne, 
gigantyczne! 

Jeżeli Rosja wytrwa na tej dro­
dze, a wszalr nie szczędzi ona wysił­
ków, by postanowienie absty nenc.kie 
nie zostało li tylko martwą literą, -
zasługa WOJDY wobec Ros)i, Rosja zaś 
wobec ~uclzkości - stanie się godną 

wszystkich poniesionych ofiar! 
H.F. 

F eljetonik. 
nieskruszoną swą piersią odpiera (,"'łopoty pani Feli. 
najzacieklejsze ataki rozjuszonego Mąż pani Feli _ n~zwiimy go: 
przeciwnika. pan Fel-iest członkiem kilku insty-

Niemcy - olśniewają świat nie- tucji, mających na celu zrobienie z 
wyobrażalną dotąd pyrotechniką wo- okropności wojny - słod;vczy wojny. 
jenną. Kruszą granitowe mury ol- 'Li tego powodu ciągle )est zajęty to 

tern, to owem, to poprawi&niem o-
brzymimi pociskami z 42·centyme-

h 
pas.ki„. 

trowyc dział, bombardują niebo i A tymczasem jego żona ma 
ziemię z dreadnoughtów, zasłoniętych zmartwienie. 
chmurami, a w niedalekim czasie - Bardzo poważne zmartwienie. 
gotowe są wystąpić na arenie starć 1 przyszła do męża, aby zwalić 

mu nll. kark cały ogrom tego zmar­
ogniowych z armją amazonek, zrekru- twieni:i. 
towanych z pospolitego ruszenia -- Sluchaj-bo ty coś tam robisz 
członkjń „Cafe - Kraenzchen'ów" i kolo i.y011 rannych,-czy to prawda, 
„Cafe -Klatsch'ów". że wo11rn może potrwać ze trzy lata. 

Turcja, w majestatycznej opinji, - Uhm. 
- Ah, .jakież to ohor 11e! I co 

zadziwia świat żonglerstwem dyplo · to będzie? 
matycznem i kuglarstwem na monrn. Pan Fel spo}rzał pytająco na 
JeJ popisy transformistyczne zasług-1!- żonę: 
ją na tem większe u~nunie,że wypły­
wają z głębokiego altruizmu, gdyż 
cały dochód ze spoktaklu tureckiegv 
przeznaczony JOSt lla cel dobroczyn­
ny"-pour le roi UP, Pru3se. 

Wielkie czyny :.mnmionują dusze 
wszelkich narodów, 

Jak· wobec Anglji, Francji, Nie­
miec, Belgji i Turcji-przedstawill się 
„ wielkość" Rosji? 

Z czem'? 
- Bo ty o niczem nie myślisz­

nic nie 1nzew1dujesz. Ja muszę za 
ciebie patezeć w przyszłość. Czyś ty 
zastuuuwił się nn.d bm, oo b~dzie, 
jeżeli przez trzy lata pozostaniemy 
odc;ięc.;1 od Zachodu'? Czy zdajesz iO­
bie sprawę, eo zna~r.y r.achować tyl­
ko ttdegraficzną komu11ikacię ze 
i;wiateru, z którym tyle węzłów nas 
łączy'? (Słuchajże, .lt!edy do ciebie 
mówię) 

- Więc wyobraź sobie, że za 
trzy lata dopiero pęka żywa granica 
z armii. Z tamtej i tej strony lunęły 
ku sobie tłumy sztucznie rozdzielo­
nych ludzi. I naraz wszystkie fran­
cuski parsłraią śmiechem. Co się sta­
ło'? Nic. Bag·atela. Tylko w Paryżu 
moda poszła naprzód, a w Łodzi, 
dajmy na to, zatrzymała się na trzy 
lata. Wybraź sobie naszą kompromi" 
tację. Spaliłabym się ze wstydu. 

- Więc cóż na to poradzę'? 
- No bo ja wiem... Jesteś męż· 

czyzną, więc zrób coś... Rozm:iwrnsa 
z tym i owym. Powiedz wojskowym, 
że to i1iema f;ensu ,tałr długo Wfljo­
wać •.. 

Dla nich to zabawka, a my, ko­
biety, cierpieć musimy. 

· Banza;~ 

Wojna ,,bawełniana''. 
Przyznać trzeba, że niemcy od· 

nieśli doraźne zwycięstwo dyploma­
tyczne na polu ekonomicznem, skoro 
udalo się im uzyskać za pośredni­
ctwem Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej przyzwolenie Angljj 
na przewóz bawełny amery1rańsk10j, 
na okrętach. płynących pod neutral­
nemi flagami, do Niemiec i do Ro­
sji. 

Bawełna w Ameryce ostatnio 
spadła w cenie bardzo znacznie, ruj­
nując wielu fermerów, puśrędoio zaś 
narażając na olbrzymie strnty giełdę 
i banki. .Ameryka nie może na razie 
obe;ść się bez tak poważnych kon­
sumentów je) bawetny, iak Niemcy i 
Rosia. Stany Zjednoczone użyły prze­
to argumentu „sprawiedli w ości" \\O· 

bl3C dwuch państw woiu;ącycb. i CTZi~­
ki temu wyjednały sobie nprob11ty 
rządu Wielkiej Brytan)i ua równo­
mierne zasileuie bawełną obydwuch 
ry11Jrów zbytu: niemieckiego i rosyj-
skiego. · · 

Jednakże zwycięstwo Niemiec nie 
jest jeszcze zupełne i łatwo zamienić 
się może na dotkliwą klęskę. W Ro­
sji rozpoczął się JU7. ruch przeciwko 
powy~szemu porozumieniu Anglji ze 
Stanami Zjednoczonemi, a do prote­
stu rosyjskiego dołączy się bez na.j -
mniejszej zwłuki energioony protest 
Francji. Wówczas i Anglja, iakB 
zp:odny sprzymierzeniec obu, zmient 
postawQ wobec państwa neutralnego 
i pozbawi Niflmcy możności korzy­
stania z dobrodaiej.atwa., na kióre nie 
usługuje. 

Sprawa polegQ na łem, ;;. Re&ia 
ma własnej bawełny doś6. Pomija• 
jąc sukursy z l·\H·s1i i z Chin, wła­
sna produkcja kokonów wynosi oko­
ło 14 mil. pudów. Ogólny zaś rosyj· 
ski stan posiadania SUl'crwe.j bawełw 
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łącznie z zapasami, przekracza ilość 
16 mil. pudów. 

Z drugiej zaś strony Rosja zu­
iytkowuje w normalnych warunkach 
24 milj. pudów, z których 5 milj.. 
przypada na Królestwo Polskie, obeo­
nie zupełnie nie wchodzące w rachu-
1bę w tym względzie. Produkcja wy­
robów bawełnianych w Cesarstwie 
spadła, wskutek wojny i kryzysu, 
conajmniej o 26 proc. 

Z powyższego wynika, że Rosji 
,w tym. roku bnwełny amerykańskie,1 
,zupełme nie potrzeba, gdyż starczy 
ijej właene) bawełny nawet na wzmo­
\MDe potrz~by, o ile zapotrzebowania 
f.na cele wo1enne wzrosną. 

Inaczej jest z Niemcnmi. One nie 
~osiadają plantacji krajowych anl 
frolonji z plontacjarul bawełny. Niem­
'cy zależne są bezwzględnid od ba­
'wełny amerykańskiej i bez niej obyć 
lBię nie mogą. Prz mysł bawełny w 
(Niemczech zatrud11in 4C 1,000 ludzi. 
!Wywołanie zastoju w tym przemy­
'.-śle leży jednakowo w interesie Rosji, 
jak 1 jej si;rzymicrzeńców. Wzgląd 
ten Anglja, nu1widoczniej, pominęła 
z pod uwagi. Jeżeli Jednak uprzy­
tomnić sobie, :2:e wyroby bawełniane 
ł:2;ywane są w znacznym stopniu no. 
?Potrzeby wojenne, te bawełna po· 
irzabna jest do wyrobu waty hygro­
s opijnej, a odpadki-do fabrykacji 
41rochu bezdymnego, to sta1e si~ 
tzeczą jasnf\ i zrozumiałf\, :2:0 tran-

1.Bporty bawełny na okt~tach neutral­
;nych do państw w<>jujących uznane' 
być mogą wprost .1ako kontrabanda 
wojenna, podlegająca konfiskacie. 

Jeżeli mii:dzy koalicją rosJ jsko­
francusko·angielską dojdzie w tej 
mierze do porozumienia, mlmo wzgl~­
;.dów na interesy Stanów Zjednoczo­
nych,-wówczas Niemcy odczują no-

tWlb może naJdotkli wszą porażkę. 
Preemysłotoifo. 

pr wa p ska 
na posiedzeniu Tow. kul­
tury slowi lfisks J w Mo­

skwie. 

Sala kółka llt#'racko ·artystyczne­
go w Moskwie, gdzie odbywają się 
posiedzenia Tow. kultury słowiańskiej 
wypełniła się po brzegi najbardzie.1 
doborową publicznością, skoro stało 
się wiadomem, ~e na porządku dzien­
nym znalazła się sprawa polska. Prze­
wodniczył ksiąte E. N. Trubeckoj, a 
obecnymi byli między innymi Pokro­
wskij, Milukow, Anuczyn, l<otlarew­
sklj, Kizewetter, ks. Dołgorukij. 

Przy burzliwych ok laskach Zl{l'O­
m adzonych przemawiał książe 'l'ru­
becko1. Sprawa polska-mówił on -

- To będzie kosztowało panów 
sześć lirów. 

- Aha! - odpowiedziałem z 
radością, a wiele .znaczące „o!", ro­
zumieć trzeba. byJo inaczej, niż jak 
to sobie tłumaczyliśmy w duchu.-No, 
cM,1 Dobrze. 

- Lir dla runie, ot i wszy­
stko. 

- Więc razem siedem lirów (o­
koło 70 rb.). 

- Talr. Sześć dla straży, jRden 
-dla mnie . • 

Następnego dnia, o umówionym 
czasie stawiliśmy się u p. G. Ocze­
kiwał nas z zegarkiem w ręku. 

- Panowie spóźniliście się pięć 
minut - rzucił nam mi wstępie. -
Niedobrze„. nie powinno się spó:t­

. niać. 
- Nasza wina, przepraszamy. 
- l'roszę za muą - rzekł on, o-

hviera.1ąc drzwi do pokoju oświetlo­
nego Jampą naftową. - W tym po­
koju panowie zmienią ubranie. Tyl.ko, 
proszę się śpieszyć„. 

W półmroku, jaki panował w i; -
dehce, zauważyliśniy na dywanie le­
żąco dwu tło moczki, za wartość który cl! 
po rozwiązaniu zdziwiła nas uie­
co. Letaly przeu nami pasy czerwÓ­
ne, szarawary, fezy i miękkie obuwie 
tureckie, pokryte pyłem alabastro­
wyrn. Namyślać ~1ę mu mieliśmy 
cznsu i rozpoczęliśmy gorączkow<• 

jest zarazem sprawą rosyjską. Odez­
wa Wodza Naczelnego .jednako ra­
dośny znalazła odzew w sercach po­
laków, jak i rosjan. Rozpoczyna bo­
wiem ona nową erę w dzie1nch kwe­
stji słowiańskiej i brzmi niby hasło 
całkowitego i ostatecznego u wo1nie· 
nia z niewoli obcej. 

Wojna-mówił dale1 ksią~e-od­
kryia przed nami. wszystkie ujemne 
strony państwowości pruskiej, z }ej 
kntegorycznern zaprzeczeniem indy­
widualizmu narodowego i pyszną po­
gardą dla wszelkiej nie-niemieckiej 
kultury. 

Zasady państwowości pruskiej 
znajdują się w krańcowej sprzecz· 
ności z do,tenlami Rosji t to właśnie 
musiało doprowadzić do zerwania z 
Niemcami. I zerwanie to Istotnie na­
stąpiło, stając si~ znrazem wielkim 
aktem narodowego samookreślenia. 

Zrywa1ąc z Niemcami, postawi· 
liśmy juko powód i zasado - zacho­
wanie narodowości, deptanych przez 
naszego prze ci wnika. 

Zwycięstwo .tej .zasady było kwo­
stją naszego honoru. 

Oto dlaczego tak wielkie znacze­
nie ma historyczna odezwa. 

Rzeczywista myśl i treść jei iest 
ta, te narodowe odrodzenie Polski 
.)est niezbędnym warunkiem własne­
go naszego odrodzenia. Wierzymy w 
ten ostateczny cel naszego duchowe­
go zwyolęstwa. 

Po lrs. Trubecldm przemawiał 
polski publicysta i działacz spotecz­
uy Jerzy Kurnatowski, który mowę 
swoją poświęcił skreślen1u etnogrą­
ficznych granio Polski. 

- W skłnd przyszlei Polski 
zjednoczonej - mówił p. Kurnatow­
ski - obowiązkowo powinny we;M 
wszystkie prowincje z przeważającą 
ludnością polskq. 

Z posiadłości niemieckich nnle­
:2:ało by przyłączyć Poznań, SJązk i 
południową część Prus Wschodnich. 

W ów czas w środku Polski pozo­
stanie tylko niewielki kawa1e1: pół· 
Jwcne) części Prus W schodni eh. Nie­
przyjacielskie to gniazdo nie powin­
no pozostać w rękach niemców, a 
powinno wejść w, sk,ła!l cesarstwa 
rosylsklego. 

Mowa Kurnntowskiego wywołnła 
o~ywionl\ wymian~ zdań. 

Pierwszy w tej sprawie wystąpił 
:Milulrnw, witając Kurnatowskiego ja­
ko przedstawicfola Polski postępo· 
wej. 

- Mówca - wtrącił między in­
nem i Milukow - ma. zupełną słusz­
ność nakreślając swój plan przyszłej 
zjednoczonej Polski. Wystarcza tyl­
ko spojrzeć na mapę, ataby przeko­
nać się o miejscowościach z gęstą 
ludnością polską. Wszystkie te miej­
scowości powinny, w imi~ sprawied-

zmieniać garderobę, tymbardziej, że 
za drzwiami w sąsiednim pokoju o· 
czekiwał na nas z niecierpliwością 
G. Za chwile nawet rozległo się py· 
tanie: 

- Panowie gotowi? - i z temi 
słowy wszedł do pokoju G., obrzu­
cając nas pełnem wejrzeniem. -
Wspaniale! A teraz wezmą panowie 
ze sobą te oto rzeczy-dodał on wska­
zując na leżące w kącie łopatki, i 
woreczki z alabastrem. - Postano· 
wiłem przeprowadzić panów do ha­
remu, w charakterze sz:tukatorów· 
niemców, przysłanych niby z firmy 
Ha11en i Co., dokonywającej w pała­
cach częstego remontu. 

- Mói :panie, czy my nie wpad­
niem_y? - - zapytałem wal1ająco.-Jalc 
pan myśli? 

- Jeżeli panowie wpadną, to i 
ja; dla pewności więc będę słutył pa­
nom iako przewodnilr. 

Wyszliśmy wreszcie z domku, 
krocząc niepewnie w dziwnych dla 
nas kostjumach sztukatorów; zdawa­
ło nam siQ przytP.m, że o celu naszej 
wycieczki domyśla si~ ,każdy spot­
Jrnny przechodzeń, i że m 1my w za­
miarze to uczynić, za pośredoictwem 
fałszywych kostiumów. 

Woreczki z alabastrem ciężyły 
nam nieznośnie. Blysnęła mi myśl 
porzucenia tego balastu i zaniecha­
nia ryzykownego zamiaru. 1 tak idąc 
daleJ, wahaliśmy się między myśl< : 
ujrzenia „raju padyszacha" a powro· 
tern do Galaty. 

Kiedy iuż znaleźliśu:iy się przed 
wrotami pałacu, wahania pierzchły •. c. 

liwości, wejść w skład przyszłej Pol­
skl. 

Niezbędne iest pozyskanie ujścia 
Wisły. Kwestia to nadzwyczaj po­
ważna, gdy~ chodzi tu o dojście do 
morza. 

Obowiązkiem naszym politycz­
nym - wszystkiemi siłami walczyć 
w sprawie takiego właśnie rozstrzy­
gnięcia kwestji. 

Przemówienie Milukowa przyjęto 
głośnymi oklaskami i potakiwaniami. 

Nes~ępnym mówca był Koko­
szkin. 

- Dawno .1eszcze przed wojną 
wiele mówiliśmy o zalewie niemiec­
kim, dopiero dziś wszakte poczuli­
śmy pozytywnie brzemi~ germaniz· 
mu. Polacy zaś zawszę odczuwali 
ucisk prusldflgo buta. 

Polacy rosyjscy pamiętają, jak 
się znęcano w .szkołach nad dziećmi 
polskiemi za to, :2;e nie chciały od­
mawiać pacier7.n. po niemiecku. 

Jeśli w c~asie poko1u prusacy 
nie burzyli domów, to w każdym. ra­
zie zabraniali ie budować. Były wy­
padki, że cnlopi polscy, nie mając 
prawa budować na własnej ziemi do­
mów, mieszkali w wozach. 

Polacy nie mogli nawet lldre9o-

ult i o!skie na p6łnocy 
Franc U. 

Według słów „Morning Post", 
Niemcy przedewsz-yst.kiem wysłnli 
przeciwko francuzom i anglikom 1111. 
front północny kilkanaście pułków, 
zło:t.onych wyłącli;nie z polaków. 

Jestto objaw wysoce pomyślny. 
Widocznie w Niemczech rezerwa 

jest wyczerpana, slrnro wysyłać zde­
cydowano sie nieprawomyślne pułki 
słowiańskie. 

Rzeczywiście, po pitlrwsze) gorą­
cej walc6, 1,500 polaków poddnło się 
francuzom, ośwjadczając, że nie ~­
czą sobie wal<:.zyć przeciwko Fran­
e~i.-

Polacy wobec rosjan. 
Jak donosi „Nowoje Wremia" 

ranni z zachwytem opowiadaJą o sto­
sunkach polaków do wojska rosy1-
skiego. Gdzieby tylko nie weszły 
wojska rosyjskie, chocia~ wieś j mia­
steczka były przez nicmców rozgra· 
bione, zawsze ~ołnierze rosyjscy byli 
witani przez polaków radośnie. Sami 
polacy mówili: „Dla siebie nie ma­
my chleba, lecz dla was znajdzie­
my!" I rzeczywiście chleb si~ zna­
lazł. 

zapałaliśmy tem wi~kszą chęcią 
wtargni~cia do wnętrza zamku suł­
tana. 

'fu zatrzymała nas warta. G., 
kłaniając się unitenie, zblitył się do 
oficera dyturująoego i poszeptawszy 
z nim chwil~. wręczył mu jakiś pa-
pierek. · 

- Przepuścić! - rozknzał oficer. 
Przechodząo przez wrota, stara­

liśmy się nie spoglądać ua oficera, 
przybrawszy przytem miny zwykłych 
robotników, mechauicznie stąpają­
cych za swoim przewodnikiem ni by 
za majstrem. 

z dziedzińca skierowaliśmy swe 
kroki pod kraty bramy żelaznej, pro­
wadzącej do obszernego ogrodu. Zno­
wu straż. Otworzono nam i prze­
puszczono w milczeniu do wnQtrza, 
zamykając za nami kraty z oglusza­
ja,cym trzaskiem. 

Po kilku minutach spaceru po 
pięknych szpalerach ogrodu dostrze­
gliśmy bielący się wśród zieleni 
drzew marmurowy portyk haremu, 
istotny cel naszej wędt·ów ki. 

Przed nami roz}rładał się kwie­
cisty dywan gazonu, pośród którego 
rozmieszczone tu i owdzie wodotry­
ski wyrzucały z siebie bezprzestan­
nie srebrzące siQ w sloficu ci~mutkie 
strugi wody. Gdzieś, w oddali, roz­
brzmiewały melodyjne głosy niewie· 
ście. 

- Proszę poczeknr.-zwrócił się 
do nas G. - Ja w tej chwHeczco 
wrócę. 

Nie śmiało, lecr. chciwie spoglą­
dallśmy na kiosk. lrryjący w swoich~ 

wać listów po polsku, gdyt listy ta· 
kie albo nie dochodziły wcale, 
lub doręczane były ze znacznem o­
późni1rniem. 

Przechodząc następnie do kwest)~ 
przyszłej zjednoczonej Polskl, mów­
ca uwa~a za konieczne współrzędnie 
z zasadami atnograticznemi, wysuną6 
kwestj~ zabezpieczenia praw mniej· 
szości. 

- Mówi~ o ~ydacb. Zaostrzająoa 
si~ kwestja tydowsl.ca może być roz­
strzygniQtn iednym tylko sposobem 
- nadan1em zupełnego równoupraw­
nienia dla żydów w Rosji i w Pol­
sce. 

- Stoimy - zakończył mówca 
- przed wrotami przyszłości i po-
winniśmy okazać si~ godnymi, abv 
przystąpić do ich otwarcia. " 

Reasumuiąc wszystkie przemó­
wieDla, lrs. Trubeckoi, oznajmił: 

- Kwcstja narodowościowa nie 
mvże być scieśnian(\. K westja pol· 
ska - 1est to cząstlrn wszephświa­
towei kwestji narodowościowej, ro2'­
strzygmęcie ktSrej należy do Rosji w 
wojnie bleżącei. 

Rosja nie złoży swego orQ:2;a, do. 
póki kwestja ta nie b~dzle rozstrzyg­
nięta. 

Nieldórzy rnnni wprost mówią, 
że t;yde swoje zawdziQczają ludności. 
polskiej. Mężczy:tni, kobiety i dzie• 
ci niczego się nie obnwinją, chodzą. 
po polach pod strzałami, zbierają 
rannych, opatrujq i wysyłają nr. 
tyły. 

Giną tam mieszkańcy dzlesi{\tka· 
ml: jednych niemcy rozst.rzeliwają, 
inni gin[\, progn(\c siQ rlostać do 
miejsca bezpieczniejszego, i wpadają 
na str·zały. Kobiety i dzieci nosza; 
na przednie po:;i;yoje posiłek, podają 
naboje, zabierają ranny eh, a męż · 
czyźni sprowadzają mnóstwo jeńców, 
którzy porzucili swo e oddzialy i gru· 
:pami błl\dz11i po lasach. 

Oszukani niemcy. 
Oficer angielski, odwiedziwszy 

jeflców niemieckich w Tu!uzio, tak 
opisuje swoje wrażenia~ • 

Gdym ukazał się w swym plasz· 
czu długim, niemcy wyobra~ali sobie, 
~e przywieziono Im towarzysza. 

Zobaczywszy pod płasz ·zem mun­
dur angielski, Jeden z niemców wy. 
krzyknl\ł ze zdziwienia: „Oficerowie 
angielscy tutaj, w Tuluzie? Zkądżs 
to?" 

- Z Indji.: 

o alatastrowej białości, ścianach-raj 
Mahometa. 

G. po chwili ukazał się w towa­
rzystwie jakiegos starego turka, ,o 
twarzy pomarszczonej bez najmnlel­
szych śladów zaro::;tu, boz rzęs f 
brwi nad wy blnkłemi oczyma, o ce­
rze Młto-śniadej. 

Był to, jak nam później objaśnio· 
no, najstarszy z eunuchów, który nie 
tylko polrryjomu pokazywał vdnliski, 
lecz nawet handlował uiomi, pobie­
rając od „amatorów" po tysiąo I wi~­
cej lirów. G. w sekrecie nam wyia· 
śniając ważność Jego funkcji w ha· 
remie, dodał, że eunuch ten otrzy­
mał pewnego razu za kr6tlrn, tylko 
chwilę widzenia się „amatora" z oda­
liską aż dziesięć t\ sięey dolarów. 

Eunuch, obewzaw;:;zy nus od stóp 
do głów, poklepał z uśmiechem po 
ramionach i rzekł z zadowoleniom: 

- Jakszi, /alrszil (bardzo dobr7.e). 
G. sięgnął do klcazeni. 
- Oho, - po pieniądze - po my· 

ślalem. 
I rzeczywiście, douywszy z wo· 

reczka ua:::ze liry, wręczył Je stare· 
mu turlrnwi. Uczynił to G. umyślniP 
w obecności nuszej, nby go nie mieć. 
w podejrzeniu, te z ofiarowanych 
mu na ten cel pieniędzy p1·zs włnsz­
czył sobie . więcei niż /1 iżądał. l\lie 
chciał l.Jowiern utracić vJ :111i uczci­
wego pośredniJrn. 

(Dok. nast.). 
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- z Ind)i'I To nieprawda. Mo- giem okoliczności dwueh lub wii.:cej udział w pierwszem urządzonem przez A. Domański, spadł pod pocil\g l 
te pan powie, te przywiózł pan z.,e ludzi podało jedn~ i t~ somą datę, ternte Komitet, w święcie chorągie- poniosł śmierć na miejscu. 
aobl\ wo1ska .kolorowe z Indji1 płerwszenstwo do głównej wygranej wek prosz~nl są o przybycie w po- Zwłoki denata przewieziono do 

- Bezwątpienia. nledzialek, 17 b. m. do saii straty Zgler;i;a. 
- A ile~ jest tego wojska'l ma ten, Jdo pierws74y nabył bilet, a ugniowej I-go oddziału przy ul. Kon-
- Kompletny kontyngens. 1nne otrzymują wy gran~ następni\ stautynowsld~j, dla przyiQcia udziału 
- Przecie& w IDdjach rewolucja według gradacji ustalone). i w drugiem święcie. 

J Japonja wysłała tam swoje woj- W danym razie dwie tylko wł- = (d) so ste Wczoraj wró-
ska'l dzQ trudnośei: l) odzyskanie pOZ\\O- cili do Łodzi, starszy budowniczy m. 

- Nie podobnego. Łodzi Nebelskl, :In~. mer miejski 
Niemiec stojąc do tej pory wy- lenia władz i 2) niemo~ność ustnie- Kucldewicz, budowuiczowie miej!llcy 

'Prostowany, tupnl\ł ze złości nogą i nia sumy wpływów ze sprzcdn~y bi- Wonsowicz i Wotuicki. 
wykrQcH się w tył. letów. - (h) I onf1skata tow:arów 

Anglicy ze zdziwieniem konsta- Co do pierwszego jednak, to wełnianych. Wobec tego, i~ wyrow 
tują fakty fałszywego informownnia mniemam, ~e o ile cel loterji zw 1ą- postanowieniu obowiązującomu wsje­
tołnierzy nlemiec1'1cb. chało \\iele wozów z towarami weł-

Wedle słów gazet szwajearsldch, zany byłby z biedą, powstał!\ wśród nianemi, na rogatkach miasta wczy 
kilkunastu nlemców, pnybyłych do Judności z powodu wojny, władze te zostały zatrzymane i po spraw­
SzwajearH, utrzymywało naprzy.kład, dałyby chętnie pozwolenie. dzeu1u za·wartośc1 i"!l skontiskowano 
te Austrja walczy przeciwko FranefJ, A i druga trudność nie jest wszystkie towary weł.niane. 
te Austrja odnosi jtłdno za drugiem nie do przezwycit:żenia, gdyż przy- = (h) irrzypuetkl do War• 
zwyclQstwo · azawy. Osoby wy eżdżnJące do 

bliżom\ sumę, uzyskam\ z tego tródła, \~ ar.:;zawy winny posiuaać przy.ru-
Cz~ Ilota nlemledul motna ustali6 w sposób ostro~nv, stln odnośn,vch władz, gdyż w prze-

dzlalał tak, by wszelka możliwość siraty by· c1wnym razie będą zv.ra<'ane z drogi. 
laby z góry wykluc.iona. - (h) Przepustki a1a towa• 

„Ceniro.l News" donosi, ł.e refe- 1 y. Ju1c 1ui u tem douos1liśrny, przy 
Mnt budtetu morskiego dr. Pfleyer Ze swej strony Z&rQczam, że Io- C K. M. O. utworzyła się Apec1alna 
oświadczył koresponrłentowt berliń- terja taka, jako wysoce aktu ni na, J,omi 'Ja, ma, ąca na celu sprawdza­
ekiemu „Corriere d'Italia•, ł.e flota miałaby bezwarunkowo powodzenie. nie towaru -:v wywo~onych z Lodzi. 
niemiecka przygotowuje eiQ do WJ- Tale dalece jestem o tem przC'- Do .kon.iSJI tej na e~ą c~łonkowle 
<jłi,pu czynnu~o. honany, ł.e z góry zamnlam dzie- C. K. !Il. O. oraz przedstaw1c1oJ.e 

Dz1ęJd epeo1alnym działom, usta- prze uyslu ; handlu. ·omi 8111 ta za-
•ionym na pokładzie katd&FCO liatku sięć biletów i zapisujQ 10 dat za- siadać liQ zie w lokalu Bunku War-
wojennego, ośwJadozył dr. Pfleyer - waroia pokOJU. riuitowego przy ul. Piotrlrnwskiej nr. 
wszędzie zwyoię~ymy". .A. B-i. M i zacznie W.) da\\ać przepustki na 
Bliski koniec buntu boa• wszelkie towary manufa1rturowe ocl 

r6 poniedziałku. 
w. K •k =- (r) Lot rja klasyczna. 

Komunłknj4 u.rzQdownfe, te woj- roni •• „ Warsz MJiśl" donosi, ta ciągu1enie 
sko związku poludniowo-afrykańslcle- III klasy loterjl ldnrycznej ma sifcl 
go przeszło rzeczkQ Wall, śoigajqc ot1być w dniu 25 i 26 b. m. 
buntowników i wzięło do niewoli 860 = (h) Oddział ••nitarny im. - (s) ;_ P sy do m "Eić~i, 
jeńców z pełnym obozem. W innych ne•ł•poy tronu. Przybył do F.J'l· prqjmu1e 1JiUf{i II go uczą::itku, III 
oz~śoiach Transwaalu buntownicy dzi oddział sanitnrn~· imieniu JeQ'o dzielni y mli1cji Ob;rnntcls.kie) przy 
bardzo upadli na duchu. Cesarskie1 Wysokośc· Na!:>t~pcv 'l1ro- ul. Zan udzkiei nr. a. 

Pułkownik Menz donosi, te po nu Cesarzewicza Aleksh~1a Milrnłale- ,.-
walce poci Bl'own-Hortsprewt ścigał wioza, skłndająoy siq z 16 snmoJnz-

' . 
on buntowników, znajdujących si~ dów dla przewo~en1n rannych j f'la-
pod komendlł generała Muellera, do- m~jazdu-apteld. Skład osobist;v od-
tdęgnl\ł ich w eobot~ ubiegłą, zabił działu wynosi 50 sanitarjuszy i sam-

'trzeob, ranił sześciu i w'zi!lł do nie- tarjuszek z trzema lekarzami na 
woli 81 ludzi. Bardzo wielu buntow- czele. 
ników powraca do domów, oświad- - (h) Z Czepwonego krzy• 
czajl\O, ~e bunt Jw dokuczył, oraz, *•· Przybył do Łodzi znrzą<lza1ący 

lite wp.rowadzono Ich w błąd. częścią gospod1trcza 7'nrządu Czerwo­
nego Krzyża, A. Hert1g, w celu u­
rządzenia- lazaretów wo 1skowych po­

Skąl wziąć plenięBzyt 
(Z dned.riny projektów). 

· · Przetyły siQ Jnria.tkf, nalepki, 
chorągiewki, nie robią wrn~enia kwe-

1st1 i nawoływania w pismach. 
Chwieje siQ byt wielu instytucji. 

/Wojna wzmaga ich frekwenkcje i 
wo,jna odejmuie zarazem, albo usz· 
ozupla środki bytowania. 

Trzebaby zatem poszufrnó no­
wych tródeł picniQtnych. Ale poszu· 
:kao nie zaszkodzi. 

Mam pewien projekt, który w 
rnzic nawet miernego powodzenlB 
móglby fJOdtriymać byt jednej lub 
dwu insLytucji dobroczynnych. Pro­
jekt ten atoli ma jedną wadę - jęst 
wzgl~dnie nowy i względnie orygi· 
·nalny. 

8probuj12 go przcd~tawió w za­
tysie. 

J e:3t to rodzaj loterji. Ktoś na-
bywn, dajmy na to, los za 50 kol'. i 
d11je lJrZJ'PUSZCZ&lDf\ datę podpisania 
przez Rosj~ pokoju z Niemc.am1 t 
Austrią, czy taż z .1ednem z tyeh 
państw oddzielnie, przyczem wymie­
nin się godzinę, dzień mie iqca i 
rok. 

Z uf.worzonego w ten sposób fun­
duszu, przez11ncza ~ię 80 proc. na 
~' ygron", o proc. na Jrnbr,ta, a dwie 
trzecio nnn.Y ogolnAJ idzie na rzecz 
d1rnei lul> <lnnJ cli instytucii. 

\Vyrnźmy to na przykłndzie: 
Sprzedano-dajmy na to - bile· 

tóv 7.i 1110,000 rubli (daj Boż~, nie 
mnieil). A wi'}c dla instytucji przy­
padnie 60,0liO rb., a na wygrano 
::;c,.ooo. 'ru 1ut. leJ~kv -po<l~ielić sumę 
ria 10,000 głównej wygrunei, dwrn 
dru~ie po 5 tys. i IO po tysiącu. 

W razie, gdyby dziwnym zhie-

zosta · ącyc.b. pod egidą Głównego Za­
rządu Czerwonego Krzyta. W Łodzi 
lazeroto'w takich urządzonych b~dzie 
piQó, jeden w Kutnie, 1eden w Zduń· 
sk1e.j Woli, ieden w Sieradzu, ieden 
w Łowiczu i jeden w Unieio­
wie. 

Pomocnikiem główn~go peł-
nomocnika na Łódt mianowany 
został intynfer Kuzuiticow, a miej · 
scowymi pełnomocnikami, ks. W oł­
konski, ks. Chiłkew, Jermołow, Gogol 
i Avenarjus. 

- (d) U gubernatora. Do 
gubernatora piotrkowskiego przybyli 
wczoraj pp.: L. Groł11ua11 1 dr. Alfred 
Biederman 1 Antoni Stamirowski, w 
rozmaitych sprawach miejskich, wi~­
dzy innemi w sprawie urządzenia 
baraku dla chorych zakaźnych. 

8praw~ te postanowiono przeka 
zać magistratowi, który posiada w 
swem rozporządzeniu 86,000 rb. na 
otwarcie baraku cholerycznego. 

- (r) Łódzkie sanitarjusz­
ki na placu boju. Na plac bo­
JU niebawem ma wyruszyć pierwsza 
grupa łódzkiego oddziału sarntarnego 
Czerwonego Krzyża. 

Do grupy tej naletl\ mieszkanki 
Lodzi, wy Jcwnlifl.kowanf} pielęg-marJd: 
pp Paulina Paulson, Barbarii -Paweł­
czyk, Kazimiera Samewska, Grabow­
ska, Amanda Emde 1 Makie1ewa. 

- (d) Z łódzkiego o działu 
„Czerwonego rzyża". 'vV czo· 
rai wieczorem w hotelu „Manteutla" 
odbyło SI~ posiedzenie Centr. Korn . 
łódzkiego oddziału „Czerwonego Krzy­
ża", na Jctó1em postanowiono powo­
łać na lderującep;o trzecim punktem 
ewairnacy1nem (Teatr „Corso") p. Ja. 
na Stefan usa. 

. P. Stelallus od dnia dzisiejszego 
ob.Jął JUŻ 1:1wo obowiązki. Wyb.rany 
został rów uież IJI\ pomocnika Jrnrato. 
i·a s~pnala Czerwvuego Krzyża 

""'7 {d) Dzień chorąg. e::: e . 
Na wczoraiszem posieuzenm Ueuti. 
hom. Czcrwunego Krzyżu. pustan{J · 
wrnno unądzić w niedzielę, 22 b. 11. 
dzień cJ.iorą~iewck JJa J orz; ść łóuz­
kiego lotnego oddz1a.łu sanitarno o. 
Panie 1 panowie, ktt'11'Z.Y prz~jmo\\ li11 

j • l I 

· - {r) · Ze Stow. nauczycieli 
chrześcjan. Pierwsze powaka­
c.yJ ne posiedzenie sekclł elementar­
nej od będzie si~ w lokalu Sto w. w 
poniedziałak 16 b. m. o godz. 5 po 
południu. · 

Czł\>nkowie sekc}i proszenł Sf\ o 
liczne zgromadzenie si~. Szczegółowe 
wiadomości o r>rMy w sekcjach nau­
kowych Stowarzyszenia podane zo­
staną wJ,rótce. 

..... (e) Znaczna kradzież. 
Na ul. Andrzeja ur. 44, nieznani zło­
dzieie wyrżnęli otwór w drzwiach 
kuchennych i weszli ilo mieszkania 
wolażera N auma J uszuńskiego, skf\d 
skradli różnych rzeczy na sum~ 
1,000 rb. Kradzież została spełnioną 
gdy p. Jaszuński był w podróży i 
dopiero teraz ją zauwatono. 

= (p) Wypadki. Przy ul. Piotr­
JcoV\ SkieJ nr. 210, w fabryce Albrech­
ta, portjer fabryki lat 54 i Fridrich 
Grtlger, lat 66, robotnik, przyciśnięci 
wozem w bramie gmachu tabryczne· 
go ulegli: pierwszy poJamauiu żeber, 
drugi potłuczeniu całego ciału. 

- Przy ul. Zielonej w domu pod 
nr. 65, Mendel Pietruszka, pobity 
przoz właściciela domu w mieszka­
niu własnem odniósł rany głowy. 

- Na Zielonym Rynku, kopnię · 
ty został przez konla 1 odniósł rnnQ 
lewego biodra 46·letni Bronisław Or­
łowski, ogrodnik z pod Szadku. 

Zam e"scow • 
- (z) wywoz produ tów. 

Wczor_aJ w Zgierzu na rogach ulic 
roz1ep1ono o~łoszenio prezydenta 
miasta, zawiadam1a 1 ącc miesz cańców, 
~e w myśl rozporząrtzonra władz wo­
. iennych, wywóz z miasta produktów 
żywnościowych, fura~u i innych 
przedmiotów w lderunku odwrotnym 
od tyłów armji, jest w ogóle wzbro­
niony, w wyjątkowych zaś wypad­
knch wywozu, nnleży lrn~dorazowo 
"Uzyskać na to specjalne pozwolenie 
władz odnc,śnych. 

- (c) ... maer e e przeije· 
chan e. czoraJ o i.;od z. 5 po poł., 
gdy pociąg J '!i 2 Jrnlo 1Jci zgierskioJ, 
biegł po z.iaczu,vm spar' 1rn w pobliżu 
moc tu kolr .łrn1is1de•, prz;v wozw 
v• Olt:iJ rn .\- 111, 11niu d o .1 , 111 "Hrnem, 
przes tia · ł.' s11.. ie l 'l'r" (}lł;} 
1iugl e v. • · {, w.:d • · er. •> o wo~ 
1.J1:w~ r0e 1 d lQ, a Je 1. ,, żOłDltlf7·v. 

Teatr I Sztuka. 
Teatr Zjednoczonych. 

Polscy ortyści zjednoczeni w tea~ 
trze „'ral)o." Dzielna 18 grają • Wó1 
Drzymłlły" tylko w sobotQ 14 i nie­
dzielę ló b. m. o godz. 7 wieczorem. 

Następnie sztuka. ta zejdzie z afi­
SZQ dnJąc miejsce znakomite.1 kome· 
dji przychologicznej Labicha .Czy 
t1·zebn powiedzieć mę~owl, ~e tona go 
zdradza", która wchodzi na repertuar 
od soboty przyszłego tygodnia. 

Jutro o 8 po południu premjert 
rnezuane1 dotąd w Łodzi sztuki kon· 
tQ.!:iZOwej .Sąd djabelski w Trybuna-
le lubelskuu" H. Morozow1cza. -

s prof sora 
ogodina. 

Prof. A. Pogodln pisze na łamach 
„ Ut ro Ross li", it wy~tąpienle Turcji 
po stronie Niemiec przeciw Rosji 
'est faktem zupełnie n.tturalnym j 
spodziewanym. Turcia jest takim sa· 
mym wrogiem odwiecznym Slowian, 
jak Niemcy. 

Rosja pod wpływem wypadków 
o hecnych musi otrząsnąć się od wielu 
nawyknień. Powinien obudzić się 
wśród społeczeństwa rosyjskiego zdro· 
wy liberalizm. Członkowie knMe) 

rawie rod.ziny• rosyjskiej biorą o­
becnie w ten lub ·inny sposób t.ywy · 
uil?:iuł w nrnoy społecznej. JJUd!llie 
przyzwyczaia)ą sł~ do pracy wspól· 
nej. 

„Poczucie odpowiedzialności spo· 
łecznej i pełnienie rea~nych obowiąz· 
ków bardziej wychowuje i poszcze· 
gólne jednostlri i całe społeczeństwa, 
niźli teoretyczne roztrząsanie pro­
gramów poJitycznych i innych. 

„Musimy wyzwolić siQ z pod 
jarzma oi~ższego od jarzma niemiec­
kiego, któreśm.r dtwigali dotąd-oc:J 
jarzma teorji. 

• To, eo jest dla nas dziś niezbęd· 
ne, jest rzeCZł\ 11upełnie realną i wąt· 
piQ czy w Rosji obecnie znajdzie się 
wielu teorstyków ciasnogłowych, 
którzy b~dą odd!ilelnli · „kulturę nie­
miecką" od niemieckich .gwałtów" 
wo,jennyob, kłaniając się nisko pier· 
wszej i z wyrzutem patrząc na dru~ 
gie. Wi~ksza część n-.yślącego spo· 
łeczeństwa rosyjskiego doskonale ro· 
zumie, ~e ma obowił\Zek uczynić Uo ­
s1~ wołi:ią od wpływów niemieckich 
poza '(>aństwem i u siebie w domu". 

„ Wszyscy okazali się łatwowier· 
nymi i uczciwszymi niż Niemcy. An· 
glicy nie zauważyli, iż w sercu ich 
gospodarował wróg przebiegły, knu· 
Jo.cy .na wHzelki wypadek" przeciw 
kraiowi, który okazywał mu gościn· 
n ość". 

„li'rancuzi pozwalali niemieckin. 
intyrnerom szpiegom spokojnie bn 
dnć f1·ancuskie kresy. 'I1aldej wyrafl 
nowanei podłości popełnianej w O· 
kresie pokoju przez niemców, naleią 
cych do różnych warstw i profes7i, m e 
znnł t.aden naród i dlatego też wszyscy 
angllcy, fraocuzi, belgijczycy i rosja· 
nie w adli w sieci tej przebiegłości 
dJabelskiej i wiarołomstwa. · 

„Czyż możemy myśleó, ~e niem. 
cy, którzy byli naszymi wrogam, 
przed porażką, staną si~ naszym\ 
przyjaciółmi po porstce zadanej przez 
nas'l 

Czyż nie powinniśmy potróJniti 
zachowywać ostrożność wobec każ· 
dego rnemca, ,gdyt wszyscy oni, ja.k 
słyszymy, okazali sl~ idolni do wszel­
kiej podłości i okrucieństwa. Pier· 
wszym prze awem czynnym samopo· 
czuc111. wśród naszego społeczeństwe 
powinno być wyzwolenie od wsze!, 
kie) zale~nośoi od Niemców. 

„Rosji brakło - oświadcza prot. 
Pogodin- ambicji s1;1ołecznej. Dz1ś1 
gdy pro wadzimy na1wi~ks;c;ą w św Je· 
cie \\ 0 1nę, gdy nowy wróg rzuca si~ 
nn RvsjQ, powinniśmy przyznać otwar· 
Cle, że Rosja jost dumna ze swege 
ludu, swej tu·m,i, swego społeczeń­
stwa, ze swej spokojne) pewności, i~ 
wrogo~1e jawnt i tajni bezsilni SS,\ ; 
złm:nnć potęgi jeJ nie ztłołaJ.f6.". 



~~~eisza 
strotegja niemiecl{a. 

Wojna eurepejska tak .)u~ odkry­
ła wszystkie swe atuty, !te na ich 
podstawie cała dalsza gra staje się 
poniekąd jasną, juk niemniej jasnem 
wydaje si1} samr it:ij zakończenie. 

A przyznać trzeba, !te owe mili­
tarne atuty przyniosły ju!t niejedną 
niespodz1a1i~Q i niejedno rozczarowa­
nie, zmieniaiąc jednocześnie w znacz­
nym stopniu dawną metodfl prowa­
dzenia wojen. 

Oto ua pierwszy plan wysunęły 
się z natury rzeczy olbrzymie fron­
ty, dla których zapory forteczne prze­
stały istnieć. Mamy tu na myśli je­
tlyrne fortece stałe, wznoszone doko-
11~ miast i przedstawiające się ,jak 
ziarnku grochu przed stumetrową 
wstęgą. DaVI liei takie małe ziarDko 
zatrzymywało wrnlhą arm,ję (Sewa­
:::topol, Plewna)--dziś otacza się go 
grup!l,, oblężniczą i idzie dalej • .Nato­
miast piei;wszorzędnego znaczenia na­
brał.I." tortyfikacie polowe, wznoszone 
Lądź to bezpośrednio przed bitwą, 
b::idź tf>ż nawet w czasie samej bitwy. 

· Jeszcze w r. 1866, podczas woj­
ny austrjacko-pruskieJ, uważało się 
7;1 o hi a w tchórzostwa, jeżeli żołnierz 
Jr~~' Jdąkł do strzału lub oparł pierś 
o rlrzewo, aby się niem w części osło­
"1ir. Dziś świętym obowiązkiem każ­
·:ego żolniPrza jest wyzyskiwać teren 
.JalrnajdoJrladniej i umacniać go, o ile 
tylko czas na to pozwala. To też 
rydel saperski odgrywa na polu wal­
ki prawie taką samą rolę, jak dale­
kono:!my kara bin, lub ciężkie działo. 

Mieisce twierdz zajęły w pierw­
f:riym rzędzie - rzeki, miejsce sta­
łych, murowanych kazamat - polne 
'Jlrop:v. 

'J.'e dwa czynniki zmieniły też w 
irnacznej mierze dotychczasową me­
todę wojowan a. 

'l'ę orygmalną metodę wprowa­
dziły obecnie w iycie Niemcy i za­
stosowały ją JUŻ 11ilkakrotnie w pół­
nocnej Francji i Belgii, a obecnie sto­
f'U ;ą w dalszym ci!\gu tak w Pru­
siech K~iążęcych, Jak i nad Wisłą. 

polega ona na następującej zasa­
dzie: 

Ponieważ historia dawnych wojen 
noucza, że największe pogromy wy­
darzały się wtedy, gdy po przegra­
nei bitwie armja szła w rozsypkę, a 
zwycięzca ścigał ,ją energicznie od­
działami kawalerji, przeto dziś r 1 an 
batalji, czy 1 eż ka:!:d Pgo jei epizc . u, 
tak trzeba układać, aby zabezpieczyć 
sobie od wrót. nie dopuścić ani do 
rozsypki, ani do dłuższego ·pościgu, 
a tein samem i do całkowitego po· 
gromu. 

Ponieważ nadto historja wojen 
wykazała, że o wiele mniejsz~ pono­
si straty ten, co pnyjmuje bitwę za 
okopami, w promieniu działania cięż­
kich armat, niżeli ten, co wypiera 
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przeciwnika z okopów, przeto trzeba 
tak manewrować, żeby zniszczyć 
przeciwnika nie nagłym atakiem na 
bagnety, tylko wciągnieniem go w za­
sadzkę na swoje armaty. 

Na tych dnu zasnrJach zbudowa­
li Niemcy swą dzisiejszą taktykę bo­
jową. 

P. S. 

komunnlnycb, generał von-der Golc 
r.wolnił wszystkich aresztowanych na 
dworcu młodzieńców w chwili, gdy 
c1 mieli zamiar opuścić Delizję, lecz 
pod warunkiem, że nie wyiadą pod 
żad n.vm rozorem z A ntwerpjl. 

Zarządzenia powytFize władze 
nlemieckrn tlomaczą ·tern, M rząd 
belgijski zwrócił się do swoich pod­
danych z wezwaniem, aby wstępo­
wali ,jak najliczniej do armii w obro-·u nie ojczyzny. 

. Jl 0 Poli'.: rót tto Pary:.ta. 
PA RYZ. (n) Z Bordeaux przewie­

Węgrzy chcą zawrz:ef PO• ziono z powrotem do Paryża dopozy-
k6j na własną rękę. ty rŻądowe i dokumeaty cenne, które 
KOPENHAGA. Sądząc z pogło- zabezpieczone ~ostały przed nieprzy­

sek, jakie doszły tuta] przez Londyn jacielem w początkach września. 

z Węgier, to daje się tam zauważyć Rewel a:ja w u er-ni 111• 
silne niezadowolonie z polityki pro- ni „n~@ al 
wadzonej przez Austrję i Niemcy. PARYZ. Dyktatura Enwer-pa-

W tej 'sprawie poważna grupa szy, iak donoszą z Konstantynopola, 
magnatów węgierskich odbyła Jrillrn budzi tam niechęć i napotyka na 
posiedzeń, w rezultacie których bierną opozycję. 
uchwalono przy najbliżej nadającej Po pierwszej poważniejszej kl~­
si{l sposobności zawrzeć z Rosją po- sce oręża tureckiego, rewolucja oka-
kój separac_yjny. że się nieun1kniną. 

Posta'fłó.ytiono nawet już, jak fama Wzbronienie depesz cyfro• 
niesie, utworzyć deputację, której wanych. 
celem byłoby udanie się do Piotro- . BUKARESZT. Rząd turecki za-
grodu, dla omówienia warunków po- bronił wszystkim misjom europej­
koiu, odpowiadających ideałom na- skim wymieniać dew~sze cyfrowane 
rodowym Węgrzech. z swoimi konsulami w 'l1urcJi. 

Anglja winna. Ency:"e~~a 5i)ap::~sks. 
LONDYN. Austro-Węgry naj- BAZYLEJA. „Corriera della Se-

bardziej oburzone są z powodu swych ra" donosi, ~e pnpież przygotowuje 
niepowodzeń na Angl)ę, przez nią encyklikę, w Jrtórej proponuje zwo· 
bowiem, jalr utrzymuJą sfery rz~~dzą- łać światową konferencję pokojową. 
ce w Austr)i, nierncy musieli posłać 
na front zachodni armję większą o Ządanie pt'>Z!!)'ct~e bl!lHg. V• 
400,000 ludzi i wskutfJk tego osłab10- s Eel• 
ne były siły dwu1przymierza na 
±roncie wschodnim. BUKARES:6'l1. Z Sofji donoszą, 

że przywódcy opozycji żądają od 
kawa- swego rządu, aby postępowat on w Wilhelm o swe»f ej 

lerjii. 
KOPENHAGA. W przemówieniu 

swolem do wojsk \'n:llczą<.'ych pod 
Arras, kajzer powiedzial: 

- Kawalerja w ciągu obecnej 
wojny walczyła z odmiem1ym szczęś­
ciem. Wypełniała ona swoje obowiąz­
ki w tych kierunkach, o JUl>ich .;a 
nie myślałem. To też dziś żałuję 
mocno, że podczas pokoju nie ćwi­
czyłem jej z łopatą w ręku, ze 
wzgl~du choćby na to, iż moi żołnie­
rze dla wypoczynku niechętnie o~ 
puszczają okopy. M:am jednak na­
dziei~, że kawaleria będzie miała 
jeszcze okazję popracować lancą i 
da Bóg" który pozwolił nam odnieść 
tyle zw;ycięstw, że dokonamy przy 
Jego pomocy jeszcze ,jednego, os­
krzydlając nieprzyjaciela. 

W obronie ojczyzny. 
LONDYN. Jak donoszą z Am­

sterdamu, na skutek protestu władz 

myśl państw tróJporvzumienia. 
Premjer Radoslawow wyraził 

zgodę na posttrn o wiania ogól no par­
ty1nego gabinetu narodowego, cho­
ciaż uważa takowe za przedwcze­
sne.. 

Przyrzekł przytem opozycji, że 
poruszy on na }JOsiedzeniu ministruw 
ważne kwestje w sprawie puiltyki za­
graniczue,j. 

Zakaz wywozu. 
BUKARESZ'r. Rząd bułgarski 

zabronił wywozu artykułów żywi.10ś· 

ciowych do Turcji. 

Fałszywe asygnaty. 
WILNO. Po wygnaniu niemców 

z gub. suwalskiej, wykryto tam ma­
s~ fałszywych pieni~dzy papierowych 
do lOO·rublowej wartości,. któremi 
wojskewi niemieccy płacili za rzeczy 
nabywane i rekwirowane. 

U nieme w wszystko 
pl tne. 

CHRYSTJANA. tjlemcy nalożyU 
karę na Brukselę w sumie 5,000,000 
fr~nk~w, za. obraz~ przez tłum nie< 
m1eck1ch oitcerów. · 

jllelnione t cz nie w11 ... 
helm • 

Cesarz Wilhelm, winszująo do­
wódzcy korpusu bawarskiego wybit~ 
nego zwycięstwa jeg2 wojsk, powie­
uzia~: „Pragnąłbym, aby angllcs 
raz 7eszcze spotkali si~ z bawarczy­
kami!" 

Pragnienie Wilhelma urzeczywist· 
niło się. Z Flissingen donoszą, że 
~nglicy w bitwie na bagnety zdoby„ 
lI punkty Leffing i Raversied, i batat„ 
jon bawarczyków poddał się bez wal­
ki, odmawiaiąo bitwy. Spotkanie za­
te~1'L_ anglików z bawarczykaml miało 
m1e7sce. 

Omal że nie w w1gilję kronprino 
bawarski zwrócił się do VI korpusu 
armii z rozkazem, w którym oświad„ 
czył: „Szczęśliwi jesteśmy, że an­
glicy występują przeciwko nam. Po~ 
irnżcie im, ze nie tak łatwo zgładzić 
niomcbw z ziemi, i pokażcie to zaraz, 
gdy przed wami stoi wróg, pierwsza 
przeszkoda pokoju. 

Biuro pocztowo•ekspedyc)'jno 

rn. G w I R T z l\11 ł1 A, 
PIOTRKCW$UA 411 

Pr;;yjmu1e depesze, listy zwy- ~ 
cza'1'1e i polecone przekazy i prae­
i;yl ki rlo załatwienia na poczcie w 
Warszawie. 

Przyjmuje się także d~ odebra­
. j nia yleniądze z poczty i banku 1 róż­
• !i 110 rnicaso. 
~ Wszy~tko to załatwia BiQ codz1en-
• · nie punktualnie samochodem. 
"- Ar1res: w \V arszawie M. Gw1rtz-

man. Hotel Passage M pokoju 891, 
telef 220-71. 

SKŁAD WĘGLA, Widzewska J'E 65 
firmy „Ciesielski & Zmigrod"„ 

p»ltca dobre- ~ . 
go gatunku il.~J 

na opał do fa.bryk, 
potrzeb do~owych. 

jak również do 
2878-1. 

• ee 
krojczJ' przyjmuje ws1elkię obstalunki; pQ> 
krycie kożuszka rbl. 10 bekir~ze el e~anokt 
robię na białym tuterlru po rbl. 45. Ulica 
Główna 3ł m. 8 parter, Franciszek 
~lin owski. 2858-t. 
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I 
'li 

Po dług~em turoee :r:agrani- nauczyc1·e1 TANCOW I 
<"a. wroc1ł do Laozi znany 

~= == R. o L s K I == == I i 1.rzyjmuje zapisy na Je„w,e iańoów w swojej szkole przy ul. 
KONISTANTYNOWSKI.EJ 1' 16, codziennie od 3-ej do 9-ej wiecz. 
N. B W bol , \r i nif'dzielę o " e~ po peł. odbywają się zbl0rowe 

Jt_c 1e 'JT,t0w po.i lSoubr~m ki.3hir i~m p K'l1~1~ir ' · 

IER 
na pudy i worki sprze· 

duje 
Dom Handlowy 

Bracia Kieszkowscy. 

11 Piotrkowska 199. 11 

Choroby sl{6rne, wene• 
ryczne i niemoc płciową 
Dr. Lewkowicz 

powrócił. 
Leczenie łrJrpra bez szpryco• 

v1ań. Tel. 35 -ł 
Przy syphlllsie st.nsowanle prep .• 60 

i .9J.4•. 
Konsłanłi)',.owska 12 
ohn ;, teatru Selkai. 

od 9-l r od 6-8. dla pań od o -r 
w niedziele od 9 do il. TeL 3o· 4~ 

Dcl{t6r fj;rnszerka masażystka 

M
' c h z ~yplomem Cesarskiej Aka• 

n demji med~c11nej w Piotrogro• ·, ·1· o dziepraktyku,Jąca ::!O lat. przylmu)e: 
a~ sym1 Jan 1lJ8S8Ż. porod~ rozwi~ięcia oiustu, pod-

skórne zastrr..yu:lwa.me, udzlela porad, 
LlyskrecjJ. zapewnione All'lrzeia M 3f• powr6cil. n·. JOM 12-5. Udpo,1 edzi 11•1 ]j, ,y 

októr 

utkiewic 
Nawrot I. 

Choroby weneryczne, skórne t mo­
e;,rnpłciowe. Od 9 do 12 i od 6-8 po 

południu. 

Dokt6r 

Ster in 
p wr®c:il„ 

W piątek o godz. 4 tej raJJ.O zgło­
sił slę iakiś osobnik w szynelu żoł· 
nieaskim i uprowa·hił · e stajni w 
Moskulach po•t ł,agl ewn'lrami konia 
wartości 70.) rb Kt.Jby wiedział g!'zie 
skradziony koń si-~ znajduje proszo • 
ny jest o Eawiarlomienle ga wyna­
grodzeniem Stadnickiego, Andrzeja 10 

trigłO~"Q~"'t•a .:>,,..O";u"'eo• uohe mydło do prania po kop. U' 
V ..-~ 11 \ol'io \I ~a za. funt riostać można ul Głów-

na .M 51 m. 1'l, II piętro, front i P!otr• 
kuszerka Marja Kubicka powró. kowslra 166 w podwórzu. 
clła ul. Piotrk:owsk!t N! 197. tudent 5-ego kursu uoiwor.'lytetv 

francuskiego przfgotowuje do 
wszystkich śre1nlch zakładów oou­
kowych. Rówm e~ konwersacja tran· 
cusKa. Wiadomość: .Andrze1a ll9 m. 8 

1„1-i)obra krawcowa, K.tóra szyłe cają 
~ suknię za rubla mle3zk!l.. przy 
ul. Piotrkowskiej .'I! 66, w porhrorzu, 
lewa ot1cyn1, <!I ngle wejście, II piętro 
mier' '\ l cień kl. VI ginm. rządowego po. 

szukuJe lekcji. Pr1yjmuje grupy, 
obiecie inteligentnej wynajmę Lipowa 36. Porner. 
hPio umeblowany po11ój z ogrze­

wanieu \\' ólczds1rn 23 I piętro tront 
od P-1 p p. ~866-2 

!V.uplę żarna <!o mielenia zboża na 
Rmqkę kort>ą irrQcone, ri:cz ne. 
Wiadomość w administracji "N. Ku­
rjera Łódzkiego" Zachodnia 37. O 

~olski krawiec posiada :i;ot.owe 
- spodnie ze skóry angielskiej 

· ''wej po 2 rbl.. Jrorlowe zimo­
\11,) rui 2,bO. Ul. Główna 31 m. 81 

parter Fra'lclszek Klinowski 

ażnedla Szanownych Pa«_ 
Wskutek ciężkiego kryzys].! 

~zyię całą suknię za rubla, pallo 
damskie za 4 ruble, kost.)11111y z~ ~ 
rubli. E Rudzica, Piotrkows!ca 17. 

. ol.Jec ciężkich ezasów przypc·· 
· minamy że ory~lnalaą "Skć 

rę angielską", gotowe spodnie ubran. 
ka które można nosić 5 lat dostaje 
się tylko: <0iot„kowsr<a 145·3.t 
Tamże piękne resztli:i na damskie 
smmie. 

~roś by różi:ego rodz:i.Ju, woj3kowe • a dnąt paszport, wyrlany z ma~i~ 
' arJ ,pin i ·tr wy 1oe, apelacje, kasa' stratu m. Szcirnczy·1a; pow. I e-

cie, pa ·z~orty. Dawid Ma\ÓW Wi- le .ego. gul, wHeńs;r.e ', na im·ę 
dzewilka 3ó :Stanisława Zyżelewskieg" 

~'i51!iotrzeinu. n;odelka i <lziewczyaa aa;inąt paszport, wydany lll g.r11ln) 
ia- na posylkl. Redakcia dla Mała- i!= Dobra pow. brzeziń'll-'.„,., :'l. gub· 
raa „ 9·;~. ' piotrkows1\iei. na !mi?. A u~l"Yt Re'cll 

J,l.o8lłOJieHo BoeEUiott l(enay:{loa. .Redaktor odp. \"iincenty ~lawiilski.. ''r druk. · St. Ksią.żlrn, iachodni, 37 • 


